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Niebezpieczny symptomaf.
Lwów 15. grudnia.

Naród nasz od wiek wieków niestety ulega 
jednej i tej camej niemocy... Oto powstają, w nim 
od czasu do czasu prorocy fałszywi, którzy z na- 
miętnem zaślepieniem zapędzają, się w jednym kie
runku i stają się bądź skrajnymi reakcjonistami, 
bądź skrajnymi —  nib demokratami, nie radyka
łami, bo do tego najczęściej za mato mają talentu, 
wiedzy i przekonań niezłomnych — ale skrajnymi... 
ideologami (wyrażając się grzecznie). Rzt-ez pro
sta, że jedni i drudzy ci skrajni nasi szermierze, 
wodzowie istnych Siad Panurgowych, wyrządzają 
naszej idei narodowej nieobliczone a bardzo cięż
kie szkody. I  niepodobna nawet nazwać ich zdraj
cami, gdyż bona fide odgrywa- ą czas długi te ka
rygodne role Apostatów — zanim Bóg litościwy 
zeszłe im wreszcie opamiętanie i da możność, 
łzam. odpokutować krzywdy, ojczyźnie zadane...

W eiągu ostatniego ćwierć wieku, mamy obe
cnie w tej naszej dzielnicy starej Rzeczypospolitej 
po raz drugi takie smutne i grzeszne widowisko. 
Pierwsze — po rozgromię Królestwa w powstaniu 
styczniowem — inscenowali konserwatyści kra
kowscy Wstrętne dla ducha polskiego dzieje tej 
-ampan,; , którą przez dwadzieścia lat z górą wio
dła z lepszą częścią naszego społeczeństwa osła
wiona „straż pozarua" krakowska, zbyt są i ogól
nie znane, abyśmy je choćby jeno pokrótce na 
tern miejscu szkicować potrzebowali. Skutki tej 
kampanji są — co z bólem serca przyznajemy — 
już zupełnie widoczne. Doprowadzono do tego 
ustawicznem studzeniem serc i umysłów, że samo 
wypowiedzenie świętego wyrazu „ojczyzna" wywo
łuje obecuie na niejednych ustach wyraz oboję
tności, lub — co boleśniejsza — uśmiech lekce
ważenia i niedowiarstwu!

I  snać ulękli się tych niecnych owoców swej 
zacietrzewionej roboty sami sprawcy, snać przy
chodź. już na nich owo opamiętanie, zanim przyj
dzie -  bo p r z y j ś ć  m u s i  — czas pokuty, skoro 
w ich obozie słycnać coiaz częściej trąbkę do 
odwrotu, czem raz wyraźniej, choć nieśmiało je 
szcze, dźwięczyć zaczyna szczeropolska nuta!

Drugiego podobnego widowiska jesteśmy za 
dni naszych świadkami. W wręcz przeciwnym od 
tamtego kierunku, w kierunku postępowym i de
mokratycznym, zapędzają się ludziska — wierzy
my, że przejęci sami gorącą miłością ojczyzny i 
narodu swego — ale słabi i uieopatrzni, i lbcą na 
oślep wiaz z orszakiem swoim w przepaść, której 
mianem k o s m o p o l i t y z m  , obchodzący się wy
godnie zarówno bez narodowości, jak wiary, bez 
pietyzmu dla tradycji i bez nadziei w jakąkolwiek 
przyszłość historyczną indywidualizmów narodo
wych.

Jednem z najpopularniejszych haieł tego no
wożytnego kosmopolityzmu — stóry w gruncie 
rzeczy nie o wiele różni się cd zabójczych do
ktryn socjalistycznych — jest obrona klas pracu
jących — najgłośniejszym zaś w Austrji szermie
rzem tego h a s ła , jest obecnie poseł Kronawetter 
we Wiedniu Otóż nie ulega chyba wątpliwości, 
że ani rzeczonemu hasłu, ani jego heroldowi wie
deńskiemu nie można zasadniczo nic zarzucić. 
Przyklasnąć trzeba nieraz tej odwadze, z jaką 
Kronawetter i towarzysze stawiają z trybuny par- 

v . lameiitAiiiej pod pręgierz publiczny lozmaite zdroż- 
:.vści i bezeceństwa polityczne, społeczne i oby
czajowe, praktykowane z tej ctrony Litawy... Na 
tomiast absolutnie zgodzić się nie możemy, jako 
Polacy, na ów pokost p a r  excetlence kosmopolity
czny, który cechuje wszystkie wystąpienia tych 
wiedeńskich demokratów. Kosmopolityzm bowiem 
dobry jest może dla Niemców wiedeńskich, którzy 
ostatecznie byli, są i będą do końca świata Niem
cami i żadna eksterminacja narodowa im nie zagraża 
w najodleglejszej nawet przyszłości — nawet wśród 
najbardziej odmiennych warunków politycznych — 
lecz zgubą byłby on dla nas, zwłaszcza tu na kre
sach wschodnich, gdzie teraz, bardziej niż kiedy
kolwiek, unguibus et rostro bronić nam trzeba 
naszych sadyb odwiecznych, cywilizacyjnych zdo
byczy, okupionych krwią i kośćmi przodków na
szych...

Nam tedy nie wolno być kosmopolitami, pod 
grozą zbrodni laesae majestatis naszej idei pol
skiej ; nam nie wolno pisać się z zamkniętemi 
oczyma na programy „demokratyczne0 pp. Krona- 
wetterów, choćbyśmy osobiście widzieli w tych 
ludziach kwintesencję szlachetności i uczciwości 
polityczno-społecznej; nam nie wolno stawać bez 
doniosłych zastrzeżeń w jednym szeregu z kosmo
politami niemieckimi, gdyby nawet pod szumnym 
sztandarem wiedeńskim „obrony praw ludu!“

A że p. Kronawetter, przy najlepszych nawet 
intencjach swoich dia warstw gnębionych i wy
zyskiwanych, jest przedewszystkiem kosmopolitą 
vn optima forma — na to chyba dostarczył on 
sam dowodów do syta ! Ot świeże np. wystąpienie 
jego w radzie państwa, wśród jeneralnej debaty 
nad budżetem. Ni ztąd ni zowąd rzucił się ten 
wódz demokracji wiedeńskiej na słuszne postulaty 
narodowo-polityczne Czechów i w pogardliwym 
tonie odważył się nazwać koronację króla czeskie
go — śmieszną komedją, pnstą ceremonją, zabyt
kiem średnich wieków itd. To już nie Niemiec, 
zajadły przeciw Czechom, odezwał się z Krona- 
wettera w tym wypadku, ale kosmopolita najczy
ściejszej wody, który otwarcie przecież wyznał, 
że dla niego żadnej, ale to żadnej wartości nie 
mają choćby najświętsze akty narodowe!

Niechby sobie jednak p. Kronawetter szerzył 
tego rodzaju tendencje w rodzimym swoim Wie
dniu i niechby zadrażn i ł  Czechów w najświęt
szych ich uczuciach patrjotycznyeh,— i jedno i dru
gie moglibyśmy milczeniem pominąć. Wiedeń jest 
ostatecznie nie nasz, a Czechy dadzą sobie z nim 
radę sam i.. Ale przemilczeć nie możemy bez obu
rzenia tego smutnego faktu, że garstka — co pra
wda, na razie nieliczna— naszych zaślepieńców, zdaje

się iść na lep pięknych haseł wiedeńskiego kosmo
polity i zaczyna, być nawet może bezwiednie, są
czyć w żyły społeczeństwa jad zabijającego' wszel
kie poczucie narodowe kosmopolityzmu. Pod po
krywką prawdziwego liberalizmu, postępu i demo
kracji, widzimy apostołowanie zasad, które bodaj 
czy nie groźniejsze są dla polskości od potępione
go stańczykowstwa! Werbują publicznie zwolenni
ków i członków dla wiedeńskiego „Towarzystwa 
demokratycznego", każą ślepo wierzyć tym wie
deńskim prorokom, a zapominają lekkomyślnie, 
czy grzesznie, jak kropla rosy w morzu, tak 
zginiemy bez śladu w tych ciężkich dla naszej 
sprawy narodowej czasach, jeźli rękami i nogami 
bronić nie będziemy naszych odrębności narodo
wych, historycznych i społecznych!

Więc póki czas jeszcze— wołamy — zaniechajcie 
zaślepieńcy tych eksperymentów samobójczych — do 
ostatecznie zmysł zachowawczy narodu naszego 
ocknie się i zgruchoce wasze zamki na lodzie.... 
ale mimo to potomność da wam okrutne miano 
złych, lub przynajmniej lekkomyślnych synów oj
czyzny...

Korespondencje.
Praga 12. grudnia.

STablica pam ią tk owa Husa. — Zapowiedziane zebranie 
fiemców. — W ysUwa krajowa w Pradze i abstynencja 

Niemców. — Z kolonii polskiej.)

(?) Wrzawę o tablicę Husa na muzeum w 
Pradze, którą Młodoczesi w sejmie wszczęli, pro
wadzą z zawziętością na innem polu dalej. Nie 
chodzi tu o maleńki naois, który pomiędzy stoma 
tablicami przybitemi na głównem foyer muzeal
nym byłby prawie niedostrzegalnym, ale głów ni» 
o wylanie żółci opozycyjnej na szlachtę konserwa
tywną jak też na Staroczjchów. Wiadomo bowiem, 
że stronnictwo radykalne albo „wolnomyślne," jak 
się przewódcy husytyzmu nazywa ą, wzmaga się 
nadzwyczaj, porywając swemi niedorzecznościami 
wielką część młodzieży czeskiej, a także klasy niż
sze rzemieślnicze. Owóż, ażeby jeszcze więcej 
swa ideały pansla* istyczne rozwinąć i rozszerzać, 
nie pomijaią wolnomyślni żadnego sposobu, ażeby 
dać wyraz swym dążeniom, a niemogąc w sejmie 
innym sposobem zrobić hałasu, musiały dawno zni
szczone prochy reformatora Husa poruszyć. Spra
wa w sejmie się nie udała, przeto poruszono kwe- 
stję tę w radzie miejskiej, składającej się z ogro
mnej większości Staroczechów a to zń pomocą 
wniesionej petycji. Przewódca Młodoczechów w 
tej radzie dr. Podlipny, wniósł, na wczorajszem 
posiedzeniu kolegium ową petycję, a debata nad 
n i , toczyła bię wyjątkowo pomiędzy członkami 
klerynalnemi i zastępcami młodych. Rezultat był, 
że petycję tę przekazano radzie miejskiej do zba
dania i nowego przedłożenia. 2e petycia odrzuco
ną zostanie nie ma wątpliwości. Narodni L isty  
swoją drogą zbierają pilnie na pomnik dla Jana 
Husa, a rezultat składek jest w istocie zdumiewa
jącym, bo właśnie dziś ogłaszają włożony kapitał 
do kasy oszczędności w kwocie 10.375 zł. i nie 
wątpią, że w przeciągu roku składka dojdzie do
100.000 zł., za co będzie można okazały pomnik 
reformatorowi „katolicyzmu" wystawić. Czy ży
czenia Młodoczechów o tak kolosalnych rozmia 
rach się ziszczą, to jeszcze pytanie.

Oprócz tej zaciętej walki husyekiej, wre i ki
pi w sferach niem.eckich Czechów. Plener chce 
pono zwołać „sejm niemiecki" do Eger albo do Rbi- 
chenbergu, gdzie ma być rozstrzygniętą kwestja 
„zasadnicza, powstała w mózgach tonu najostrzej
szego, a mianowicie, czy w obec teraźniejszego 
położenia politycznego i wskutek niby to ogro
mnych przykrości doznanych przez Czechów, nie 
byłoby stosow nem zaniechać „ p ł a c e n i a  p o 
d a t k ó w "  i stoczenia walki politycznej do upa
dłego. „Sejm" ten ma się odbyć w święta Bożego 
Narodzenia.

Co się tyczy wzięcia ndziału w powszechnej 
wystawie krajowej czeskiej, która w roku 1891 w 
Pi adze urządzoną zostanie, to Niemcy zawzięcie 
ag'hiją, ażeby w niej fabrykanci i przemysłowcy 
niemieccy udziału nie brali. Jedyny fabrykant ma
szyn rolniczych w Pradze, Umrath, człowiek po
stępowy i nadzwyczaj zamożny, ale swoją drogą 
nieubłagany Niemiec, nie zgodził się z propozycją, 
postawioną przez kasyno niemieckie i zamierz, na 
własne ryzyko wystawę krajową wyrobami swemi 
obesłać Czy p. Umrath przy swem postanowie
niu wytrwa i czy go Niemcy nie skaptują, zoba
czymy !

Wystawa ta będzie otwarta dla wyrobów ca
łego świata, a osobliwie narodów słowiańskich i 
zapowiada się świetnie. Komitet wystawowy ukoń
czył już plany i przedłożył cały elaborat Wydzia
łowi krajowemu, a względnie Towarzystwu gospo
darczemu. Każde większe miasto czeskie będzie 
miało swoje własne pawilony, w których wyroby 
dotyczących powiatów mieścić się będą. Z po
wodu sojuszu, panującego obecnie między Francu
zami a Czechami, pierwsi niezawodnie obeszlą 
wystawę licznie. Miejsce na wystawę przeznaczył 
sejm w Stromo wce, prześlicznym okazałym parku 
królewskim, tuż obok Pragi położonym. Życzyćby 
należało, ażeby i polscy producenci jak najwięk
szy udział wzięli, a niewątpimy, że Czesi podadzą 
najchętniej dłon, wspierając ich radą i pomocą.

Z życia społecznego pragskiego nie wiele jest 
do zaznaczenia. Ruch przedświąteczny nie zdaje się 
być tan wielkim, jak w latach przeszłych, a w han
dlu i przemyśle zupełna stagnacja. Bieda między 
wszystkiemi warstwami społecznemi, setki bie
d n y c h  rodzin nie mają chleba. Czyżby wobec takie
go położenia, szczególnie klasy rzemieślniczej, nie 
lepiej było, tysiące ofiarowane na rzecz Hussa i 
Ziżki, na wsparcia obrócić.

Pisząc te słowa nasuwa mi się myśl poruszo- 
nia sprawy podobnej względem rodaków naszych, 
przybywających do Pragi, w celu wyszukania zarob
ku i środków do życia. Nie ma bowiem dnia, ażeby

ktoś z naszych z kraju nie przyjechał w nadziei, 
że miasto to miodem i mlekiem płynie i że wię-
Cn i11!6- P°jfzeka' j ak tylko pcwiedzieć, że się jest 
„Polakiem , a już Czesi posj>eszą z pomocą. Za
wód spotykający naszych jest tem większy, albo
wiem na sympatję „nadzwyczajną0 liczyć tu nie 
można, a „Llub polski" w Pladze, składający się 
z samych niezamożnych luda, nie jest w stanie 
wszystkim żądaniom zadośćnctynić, ponieważ tam 
znikąd Ładnego wsparcia nie otrzymują, a bogatsi 
Polacy w Pradze ani groszem kasę zapomogową 
Towarzystwa nie wspierają.

Klubi polski, k .rogo gorliwym prezesem jest 
p. otamsław Towarnick., stara tię o ile możności 
utrzymać ducha narodowego, io też i w tym roku 
urtbyła się d. 7. bm. uroczyBtoSć Mickiewiczow
ska. Odczyt akademika p. Opisńikiego wywarł na 
słuchaczach głębokie wrażeni6, nie mniej zagaja
jące przemówienie p Towarnickiego.

W pierwszy dzień świąt Bożego Narodzenia 
urządza Klub „Gwiazdkę" i wspólne dzielenie się 
op “ iem. Na uroczystość tę, której w Pradze nie 
znają, zaproszeni będą wszyscy Polacy w Pradze 
zamieszkali, jako„< ż i wybitniej® Czesi. Po opłatku 
nastąpi wspólny obiad w sali klubowej Na nowy 
rok zejdą się członkowie znowr do lokalh przt d 
południem w celu wzaiemnyeh żyezDń. "

Znanj monologista polski j>. Zawadzki Artur, 
dał przedstawienie w Umeleckiej Besedzie, na 
którem zebrana szczupła kolonu polska, jako też 
kilku Czechów, wybornie się bawili.

/d u  o. , Bruksela 12. grudnia.
(•Pochód Stanleya i Em ina.— Stanley w Brukseli i przy
gotowania n« iego przyjęcie. — Nowa wypiawa Stanleya. 

Jubileusz królewski —Kongres, przeciw niewolnictwu.)

Dzisiejsze dzienniki tuteis i przynoszą do
kładny opis pochodu odbytego przez Stanleya i 
Emma do wsi Kavalli na południowym końcn je 
ziora Alberta aż ao wybrzeża morskiego. Cie
kawsze ustępy z tego nader zajiamącego opowia
dania przesełam wam dzisiaj.

Dnia 10. kwietnia b. r. wyruszyła karawana 
ze wsi Kawalli w sile 1500 ludzi. Oi/ok Stanleya 
i Kinina było sz<-ściu Euripejezjków na czele od
działów to lest panowie: Casati, Stairs, NelsoL,
c ca i j  - P^son i Bonny. Za nimi postępowało 
550 Judzi z ekspedycji Stanleya, 600 mężczyzn, 
kobiet i dzmci z zastępów Emina i 350 kraiowców- 
tragarzy. D. 12. kwietnia stanęli obozem we wsi Ma-

0DI> , dopiero S, mĄa mogli w dalszą 
podróż wyruszyć z powodu słabości Stanleya. Teraz 
szli przez całkiem nieznane okolice. Przedewszyst- 
kieon nnusieli przechodzić przez dolinę potoka 
Semiuki, ktoty łącząc dwa jeziora, chwilami z na
pływam wody dochodzi do wielkiej głębokości; 
tu czekały na nich zastępy wojowniczych Wara- 
susa, broniąc im przejścia przez dolinę; zostały 
jednak odparte. Dolina to nader żyzna, lecz z obu 
stron zamykają ją  nieprzebyte lasy i łańcu
chy gór.

Pośrodku wznosi się w tem prawie miej- 
8®n> przez które równie przechodzi — olbrzymia 
góra Ruwenzon, której szczyt wiecznie śni6giem 
pokryty. Wsie krajowców rozsypane po dolinie i 
na stokach gór, unoszą się niekiedy na 2.500 
stóp ponad poziom morza. — Z końcem maja 
minęła karawana końcowe odnogi tych gór i 
weszła na równinę Usongora. W pośród tej ró- 
wniny leży, słynne z olbrzymiego suw u solnego, 
miasto Kative. Dalsza droga karawany szła obok 
wschodniego wybrzeża jeziora Muta Nzigó naprzód 
w kierunku połud iowym, poń-m na wschód, potem 
w północno-wschodnim, a wreszcie znowu w po
ło Ltiiwym kierunku przez Toro, Uharyana i 
Unyampaka, w końcu porzuciła jezioro i karawana 
weszłi, na wyżynę Ankori, na której szaleją ogro
mne wichry, f j  rozwinęła się febra pomiędzy 
karawaną i srożyła się, zwłaszcza pomiędzy czarnymi 
przy czem karawana straciła 140 ludzi. Du Zanzi
baru było jeszcze 1000 kilometrów, od punktu zaś 
wyjścia karawany 900 Tak było w l i p:u;  — w 
sierpniu przebywała karawana okolice znaue j,.ż 
- i pi zednirb marszów Star,ley,owi. Tu przekonał 
się btanley, że jeziuro Yiktoria rozszerza się ka 
południowemu zachodowi — i jego powierzchnia 
obejmuje 2O00 mil kwadratowych. D. 28. sierpnia 
osiągnięto wreszcie misję Msalala na samym końcu 
południowym jeziora Alberta. Tutaj zatrzymano 
się, -y trochę wytchnąć po przebyłych trudach. 
Botem nastąpił znowu trzymiesięczny jeszcze po- 
chod wśród niezliczonych walk i przeszkód, aż 
wreszcie 10.  ̂listopada stanęła karawana w 
Mpwapwa, gdzie się zaczyna już terytorjum zosta
jące pod protektoratem niemieckim.

P ^ j d e n t  Brukseli, Buls, wysłał był 8. b. m. 
do btanUy a depeszę, zapraszającą go do Brukseli, 
na co btanley natychmiast odpowiedział, przyjmu
jąc zaproszenie. W drugiej depeszy z Zanzibaru, 
którą znakomity ten podróżnik przysłał wczoraj do 
króla belgijskiego, zapowiada, że zamyśla około 
15. bm. opuścić Zanzibar, zkąd się udaje na trzy
dniowe odwi dżiny do kedywa Tewfik’a do Kairu. 
Zmmtąd wprost uda się w podroż do Brukseu. 
gdzie jego przybycia oczekują między 20. a 30. 
stycznia. Pobyt Stanley’a w Brukseli potrwa ze 
dwa tygodnie, Stanley bowiem pragnie wziąć u- 
dział w końc jwych obradach kongresu.

Na przyjęcie jego przygotowują tu tak ze 
strony dwom, jak rządu miasta i osób prywat
nych, wielkie przyjęcie. Z Brukseli udaje się Stan- 
J«y “ a kilka tygodni dc Londynu, aby tam przed
łoży^ komitetowi, który się zajął uwolnieniem 
Kmina, sprawozdanie ze swojej wyprawy po A- 
fryce. r

Jak zapewniają z najlepszego źródła, Stanley 
odrzucił proponowaną mu posadę jenertJnegc gu
bernatora jednej z angielskich prowjncyj we 
wschodniej Afryce, zamyśla nawet w k i l k u  j u ż  
m i e s i ą c a c h  zorganizować nową wyprawę do 
wnętrza Afryki, by dokładniej zapoznać się z oko
licami, które już przebywał. Muszę tu dodać, że

Stanley, mimo, iż ostatnią swoją wyprawę przed
sięwziął na propozycję prywatnego komitetu , do
tychczas jak zawsze , pozostaje w służbie króla 
belgijskiego , od którego pobiera rocznie pensję
15.000 franków.

Parlament odbył dziś przy zamkniętych 
drz wiacn posiedzenie , na którem naradzano się 
nad uroczystościami, jakiemi należałoby uczcić ju
bileusz rządów jrrćla, przypadający na rok przy- 
szły. Król polecił ministrowi spraw wewnętrznych 
objawić izbie swoje źycienio, by wszystkie na ten 
cel przeznaczone samy, obrócono na wsparcie nie
szczęśliwych robotników.

Do wiązanki wiadomości, jakie wam dzisiaj 
przesłałem, dodaję, że komisja kongresu przeciw 
niewolnictwu miała dzisiaj posiedzenie nad pierw
szym rozdziałem postanowień karnych przeciw tym, 
którzy się *ąimu.ją handlem niewo [nilami. Po wy
czerpującej debacie , przyjęto tymczasowe w tej 
spraw”- porozumienie, narada jednak nad dalszymi 
postanowieniami projektu ustawy nie mogła do
prowadzić do celu z powodu, że nie wszyscy przed
stawiciele państw otrzymali już od rządów swych 
potrzebne instiukcje.

wał się popierać zdanie widocznie zainteresowa
nych techników austrjackich ? Wszakże ci te- 
technhy nie wahali się u siebie w kraju reko
mendować broni małego kalibru. A i w ogóle 
uznanem jest obecnie, że tylko magazynki mało
kalibrowe stanowią krok naprzód w porównaniu z 
bronią Berdcna

Zresztą, nie ma tego złego, coby na dobre 
nie wyszło. Jeżeli istotnie niedogodna broń auairja- 
cka zostanie przyjętą w Bułgarji, to okoliczność ta i 
zuactnie ochłodzi zapał szowinistów bułgarskich. 
Tymczasem Sofbja zdąży uzbroić się w lepszą nie
równie broń Lebela, ze względu zaś na niewątpli
wie pokojowy nastrój rządu serbskiego, niebezpie-. 
czeństwo nowej wojny bratobójczej zostanie odda
lone prędzej aniżeli wtedy, gdyby przewaga uzbro
jenia była po stroni6 Bułgaiji. Może drapieżne 
instynkty giełdy austriackiej, która dała bułgarom 
zamiast pieniędzy, stare rupiecie, przyniosą choć 
tę korzyść Kułgarji, że odmówi swej pomocy opie
kunom w chwili, gdy tego od mej zażądają."

Sprawy wsuhodnie. KRONIKA.
(Zatarg tureeko-serbski. — Sprawa kreteuska. — „Dień 

o zbrojeniach w Bułgarji.)

Żajście turecko-serbskie o tureckiego wiee- 
kun* ila w Wranji, Salim efendiego, nietylko nie- 
jęst dotąd załatwionem lecz owszem zaostrzyło 
się w skutek postawy zajętej przez prasę pół- 
urzędową. Połurzędowy telegram turecki, odnoszą
cy się do tej sprawy, wzmiankował tylko o wyda
leniu dwóch poddanych tureckich, przemilczał zaś 
o zarzucie szpiegostwa uczynionym wiee-konsulowi 
ze strony serb^kiei. Ten atoli zarzut jest głównym 
pum.tem, około którego obraca się cały spór i 
punktem, na kióry rząd serbski największy kładzie 
nacisk. Pomimo zaś, że Porta nie chce widocznie 
zwrócić nań uwagi, spodziewają się w Belgradzie, 
że zadjśćuczyni żądaniu gabinetu serbskiego i 
wice-konsula odwołd. Plany umocnienia Wranji, 
które, jak wiadomo, jakiś oficer serbski sprzedać 
miał wice-konsulowi tureckiemu, w najnowszych 
dopiero czasach wypracowane zostały w cela wy
stawienia na terytorjum serbskiem fortyfikacji, 
któralby równoważyła obóz oszańcowany turecki 
pod Kumanowem w Starej Serbji.

. w roku 1885 rozpoczął się w Sofji ruch 
unitarny, zdawało się przez cnwilę, że Serbowie 
posuną się na południe, by w Mai-edonji i Starej 
Serbji wziąć kompensatę za powiększenie Bułgarji 
przez przyłączenie do niej Rumel . wschodniej 
Wszakże gdy Garaszanin układał się, nieliczne po 
czątkowo w Starej Serbji wojska tureckie wzmo
cnione zostały, a pod Kumanowem założono obóz 
oszańcowany na wzór obozu Osmana paszy pod 
Plewną. Armja serbska nieskorzystawszy z chwili 
właściwej do uskutecznienia kompensaty na Turcji, 
zwróciła się przeciwko Bułgarji. Tymczasem turecki 
zarząd wojskowy poznawszy doniosłość strategi
czną pozycji pod Kumanowem, usilnie pracował 
nad wzmocnieniem założonego tam obozu oszańco- 
wanego. Zasłania on Starą Serbię i Macedonję od 
nagłego napadu ze atreny Serbów lub Bułgarów, 
a zarazem stanowi nader dogodną podstawę ope
racyjną dla akcji zaczepnej Turków w kierunku 
północnym. W obec robót fortyfikacyjnych pod 
Kumanowem, rząd serbski uznał za stosowne umo
cnić jeden z punktów nadgranicznych, mających 
armji serbskiej służyć za podstawę operacyjną i 
obrał ku temu Wranję, miejsce, w którem się 
łąctą drogi żelazne serbskie z tureckiemu Rzeczą 
jest naturainą, że zarówno Tnrcy jak Serbowie 
swe plany fortyfikacy ne okrywają największą ta
jemnicą i że szpiegostwo wice-konsula tureckiego, 
wywołało wielkie w Belgradzie oburzenie.

Ferman sułtań&ki, odnoszący się do wyspy 
Krety, nareszcie ogłoszony został. Składa się uii 
z jedenastu paragrafów, z których najważniejsze 
są n_is!ępujące: Cz-is urzędowania gubernatorów 
nie będzie nadal ograniczonym; liczba członków 
zgromadzenia narodowego będzie zmuiejszoną do 
57 , z których 35 ma być chrześcjan, 22 mu
zułmanów. Każda gmina wybiera pięciu członków 
zgromadzenia; zgromadzenie zbiera się w stolicy 
K andji; żandarmerja składająca się dotychczas z 
krejowcow. ma być na przyszłość rekrutowaną z 
m.eszkańców innych prowincyj państwa, wszakże 
krajowcy nie są z niej wykluczeni ; dochody z 
dziesięciny ma ą być wydzierżawiane mieszkańcom 
wsi, według przeciętnych sześcioletnich dochodów, 
licząc trzy urodzajne i trzy mniej urodzajne lata. 
Gubernatorem wyspy może być chrześcjaniu, albo 
muzułmanin. Jeżeli gubernaror jest chrześcjaninem, 
wiceprezes rządu powinien być muzułmaninem i 
odwrotnie. Ferman sułtański tedy, zgodni6 z po
głoskami o nim obiegającemi, ścieśnia przywileje 
wy8Py> to też, ogłoszenie go, sprawiło między lu- 
duoocią chrześcjańską na Krecie bardzo przykre 
wrażenie, zwłaszcza, że od amnes^ji wyklucza 
wszystkich Kreteń^zyków dawniej już karanych, 
przywódców najnowszego ruchu powstańczego, oraz 
osoby obwinione o popełnienie zbrodni zwyczaj
nych.

„Nader dz. m a wieść, pisze Bień, nadchodzi 
z Sofji.  ̂Jak wiadomo, dotychczas Stambułów był 
przeciwnikiem krańcowych austrofilów, okazuje się 
obecnie, że w sprawie tak ważnej, jak kwestja no
wego uzbrojenia armji bułgarskiej, Stambułów w 
jednej chwili sta ł się posłnszuem naraędziem ko- 
burga i jego zauszników. Nie jest to żadnem uspra
wiedliwieniem SUmnutowa, ii  w danym wypadku 
ustąpił połączonemu naciskowi „koburczyków“ i 
nasłanycn z Austrji ajentów. Pozostawiwszy na 
boku kwestję stosunków rosyjsko-bułgarskich w 
danym wypadku drugorzędną, możnaby zapytać 
btambułowa, czy uważa on dwie woienne komisie 
bułgarskie, które odrzuciły broń Mannlicbera za 
tak niekompetentne w danej sprawie, iż zdecydo

Kalendarz. Poniedziałek (16 ): Adelajdy. Wschód 
słońca o godzinie 7. minut 52, zaehdi o go
dzinie 4.

Dziwno wyobrażenie o godności stanu urzędni
czego posiada pewne tutejsze pismo puraune, rzuca
jąc się La sekretarza dyrekcji skarbowej, p-ana K..., 
z następującego powodu: Z początkiem ubiegłtgo ty
godnia, w korytarzach dyrekcji skarbowej tutejszej, 
wyłudził przecLadzająey się nieznany mężczyzna w 
okularach, z odkrytą głową, od pewnego wieśniaka 
kwotę ośmiu złr. wraz z książeczką podatkową. Śledz
two policy ne nie doprowadziło do' żadnego rezultatu 
a poszLodowauy utrzymywał, że kwotę tę pobrał od 
niego ktoś z zatrudnionych w urzędzie. W  obec tego 
wskaaanem nyło przeprowadzenie dowodu naocznego, 
mającego na celu przekonanie dotyczącego wieśniaka, 
że padł ofiaią zręcznego rzezimieszka, który zdołał 
się wśliznąć do budynku rządowego. Jakoż z polece
nia władzy przełożonej i za poprzednieih aa wiadomie- 
niem naozelnikćw poszczególnych departamentów, opro
wadzał starss , poborca p. M.,. ograbionego wieśniaka 
po wszystkich biorach urzędu podatkowego. Natural- ■ 
nie — wieśniak zaprzeczył, jakoby którykolwiek z 
zajętych tam iankcjonarj uszów był sprawcą szkody u  
ligo niekorzyść popełni mej. Do poiostałj oh dwóch 
biui raci. uii« wy,h, mieszczących się na pierwezem 
pięt ze, gdz. właśnie zaszedł wspomniany wypadek, 
wydelegowała władza przełożona fcckretarra pana K.. 
który, uprzedziwszy poprzednio zajętych w tych biu
rach urzędników, wprowadził Wieśniaka dla naocznego ' 
przekonania go ie  nie w urzędzie szukać należy win
nego. I m nL mógł on —  jak z góry przewidywano 
— odkryć winowajcy.

Kolej zelazna z Iriandji do Indyj. Pod tym 
nieprawdopodobnie orrmiącym napisem znajdujemy w 
angielskich dziennikach wiadomość, iż znany angielski i 
król kolejowy, sir Edward Watkin, nosi się z zamia- u 
rem nietylko zbudowania tunelu pod kanałem La - 

anehe, lecz nadto połączenia podobnym tunelem - 
Szkocji z Irlundją, mianowicie między Cantire i Fair 
Head, w hrabstwie Antrim. W miejscu tem morze 
szerokiem jest tjlko na 10— 11 mil angielskich, więo ‘ 
przedsięwzięcie me napotkałoby na większe trudności. ; 
Gdyby zaś oały ten plan został kiedyś do skutku do- ' 
prowadzony, wówczas pociągi pospieszne mogłyby 
kursować wprosi między Londonderry. a Gibraltaiem. 
lam branoby taki pociąg, złożony co najwyżej z trzech 
wagonów, na olbrzymi statek i przewożono do Cet.y 
lub Tjiugeru, zkąd drogą żelazną, wzdłuż północnego . 
wybrzeża Afryki, szedłby do Egiptu, a ztamtąd pr*oz 
most na kanale Snezkim do Kurachee w zatoce per- - 
sklej. W Kurachee jest już połączone z kolejami in- ‘ 
.yjskiemi. Tym sposobem z Iriandji do Indy, można- * 

by się dostać w przeoiągn 12 dni, a z Nowego Jorku. ! 
Ucząc w to 5 dni na podróż przez Athntyk do Ir- * 
landji, w przeciąga dni 17. Jakkolwiek cały tón plan ‘ 
zakrawa na bajkę, zjawia się nie po raz pierwszy '  
Już przed 12 laty drogę powyższą, przypuszczając = 
możliwość zbudowania odpowiednich tunelów, uwa- ~ 
żano za najkrótszą między Anglją a Indjami

l  rozczarowań miłości. W Berliaie pewien 
młodz.eniee uzyskał pr/ystęp do zuakomi ego domu 
którego gwiazdą, perłą, była jedyna córka gospodarza 
piękna jak anioł. Oczywiście, że się od razu z I chał 
gorąco, szalenie, młody zapaleniec i że się starał  ̂
wszelkiemi sposobami przypodobać pannie Począł 5 
więc jej przynosić najnow: ze książki. Pewnego wszakże i  
dnia ojciec, wcześniej, niż iwykle, przyszedł do domu : 
18  nudów zabrał się do książki, która zualaz* na e 
Btole. Panna bawiła jeszcze na przechadzce Ojca 5 
tymczasem wertującego książkę, zdumiało spostrzeże- -  
“!e’u ,,niek*°re esikiem nieznaczne wyrazy, ja k : * 
„ja arbo „i" zostały ołówkiem popodkieulane. Nagle i  
przy szła mu myśl — ojcowie bogatych jedynaczek sa r  
bardzo domyślni -  i zaczął popodkreślam wyrazy g 
czytać w ciągu. I oto, co wyczytał: Czy tn £
obraai panią... jeżeli... powiem, iż .” cie ubó
stw iam ... i. " Słowem, złożył się cały list miłosny 
z takiem zakończeniom: „Odpowiedź... w najbliższym, f  
u syp ie  „Poczekaj! —  pomyślał sobie ojciec panny ■  
1 zabrał Się do odczytania najbliższego ustępu książki 
niektóre wyrazy popodkreślał, a gdy robnia już była = 
gotowa, zadzwonił na lokaja i kazał odnieść książkę *  
zakopanem u młodzieńcowi. Z bijącem sercem otwiera ?  
młodnenicC książkę —  o rozkoszy! są wyrazy ołów & 
k,em poj idkreślane 1 - - i doczytał się biedny n i  I  *

jej... ośmielisz się... jerzeze raz przestąpić próg mo- 
papę"0™11’" Z0StanU)SZ wyrzueony... oknem... przez I

Niezwykłe źródło bogactwa. W San Francisco i  
bawi obecnie m e j*  p. J ^ s  Mag0 z <twatem; li ^  
uchodzący za najbogatszego człowieka w te i małe! ~ 
repubhee. O żrćdle obecnej jego fortuny podaje ^dna ^  
z gazet nowojorskich następnjące szczegóły: Jeszcze 
przed laty 15 był Magu zn pełnie ubogim człowie
kiem i pełnił obowiązki angielskiego wicekonsula
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w Śan Jose, w Gwatemali. Pewnego dnia wezwał 
go do siebie jenerał Gonules, głównodowodzący ar- 
mją małej republiki, ponieważ jednak wezwany nie 
stawił się dość spiesznie, więc rozgniewany jenerał 
kazał mu wyliczyć 75 rózg. Obity Mago począł się 
odgrażać zemstą sw&go rządn, co gwałtownego jene
rała w nowy gniew wprawiło, a rezultatem tego był 
przyczynek — nowych 25 rózg. — ,Idż teraz i po 
skaiż się twoim Anglikom!“ — rzekł jenerał obecny 
obecny przy tej egzekucji. Mago rozchorował się 
ciężko, alo, dzięki troskliwej opiece lekarskiej, wy
zdrowiał nareszoie.— i natyohmiast wniósł zażalenie 
do rządn wielko-brytiu&skiego. Z Londynu nadeszło 
niebawem naciępujące ultim atum : 1) ukaranie su
rowe komendanta Gonzalesa za jego samowolę; 
2) wypłacenie Magowi po 500 dolarów za każdą 
rózgę. Komendant, został ukarany domowym aresztem, 
ale z wypłatą żądanej sumy długo Gwatemala zwle
kała. Ostatecznie jednak musiała uledz, a Mago za 
pozyskane w ten sposób 50.000 dolarów począł pro
wadzić hartowny handel kawą. na Którym też do
robił się' znacznego majątku. Szacują go obecnie na 
5 miljonów dolai ów.

W sprawie wychodźtwa. Znane z wadowickiego 
procesu towarzystwa przewozowe hamburskie „Packet- 
fi_hrt“ i bremeńskie „Lloyd", które mają jak wia 
domo w Austro-Węgrzech pozwolenie „operowania", 
wystąpiły z manifestem, usiłującym zbić twierdzenia 
zawarte w ministerjalnem rozporządzeniu o emigracji. 
W piśmie teffl zaznaczają przedsiębiorcy, że emigracja 
z Galicji jest uzasadnioną i dla ludności korzystną 
Robotnik, który w Galicji zaraDja 12 cnt. (!) — po
trafi otizymać w Ameryce płacę 2 '^ — i ‘/2 ssłr. 
dziennie (??). Zdaniem niemieokich przedsiębiorców 
mylnem jest mniemanie, jakoby emigranoi ginęli 
w Ameryce z nędzy i głodu. Owszem, mają oni po
syłać znaczniejsze sumy pieniężne pozostałym w kraju 
rodzinom.

Wzmiankowane towarzystwa upraszają rząd o 
wyznaozenie komisji d l i  zbadania tej sprawy. Komisja 
taka musi przyjść do przekonania, iż emigracji nie 
należy wzbraniać, a1̂  należy ją na wzór niemiecki 
ująć w formę przepisów usiawy, regulującej to wv- 
ohodźtwo. Pismo to kończy się oświadczeniem, że 
w razie, gdyby rząd obstawał przy «wojem, towa
rzystw a m asiałyby się zrzec koncesji przyznanej im 
v  Austro-W ęgrzech, gdyż dalszy stosunek, nie zga
dzałby się z „honorem" tych przeds ębiorców. Mała 
szkoda —  krotki ta l i

„Amerykański„ złodziej. Powoli, powoli policja 
zaczyna się dowiadywać, w jaki sposób Kassaraba 
po odbyoiu praktyki złodziejskiej w Ameryce, gospo
darował następnie w Enropie, a szczególnie we 
Lwowie. Najlepszym dowodem, że praktykę odbył ze 
znakomitym postępem, jest następujący fakcik. Przed 
niedawnym czasem okradziono p. B., który oczywiście 
natychmiast doniósł o tern policji, gdzie mu przyrze- 
czono przysłać do zbadania kradzieży ajenta policyj
nego W trzy dni później zjawia się rzeczywiście a- 
kiś facet i przedstawia się jaku ajent policyjny Kar
piński. P. b oprowadza go po pomieszkaniu, „ajent1 
wyfjtuje się o najdrobniejsze szczegóły kradzieży, 
robi sobie notatki a w końca złożywszy poszkodowa
nemu głęboki ukłon, przyrzeka wyśledzić złodzieja i 
wychodzi. Po wyjściu tegoż spostrzegł tymczasem p. 
B., że wraz z ajentem ulotnił się także złoty zegarek, 
Spieszy więc do policji i tutaj dowiaduje się, że ów

„ajent" był zręcznym rzezimieszkiem. Obecnie po 
aresztowaniu Kassaraby, okazało się, że owym ajen
tem był właśnie pan Kassaraba.

Wystawa kanarków urządzoną została w tych 
dniach w Berlinie przez towarzystwo hodowli ptaków, 
zwane „Ganaria." Wystawa mieści się w wielkiej i 
gustownie przjbranej sali, obwieszonej dokoła klatka
mi z wszelkiemi odmianami kanarków, od białych aż 
do mocno żółtych i pstrokatych. Ogółem jest tam 
tych ptaków przeszło 800 sztuk, z tych zaś wię
kszość ustawicznie śpiewa. O hałasie, jaki wskutek 
lego powstaje, trudno dać pojęcie. Do konkursu na 
najlepszego samczyka zgłoszono aż 288 ptaków. Na
gród jest kilkanaście. Obok ptasząt, wystawa mieści 
wzory przeróżnych klatek, urządz nia gniazd, próbki 
środków żywności i próby środków lekarskich dla 
chorych ptaków.

Listonosze w Madrycie, to istne przedpotopo
we stworzenia. Pewna firma frankfurcka, pozostająca 
w stosunkach handlowych z Hiszpanją, skutkiem nie- 
dochodzenia listów, wysyłanych do jednego z zakła
dów handlowych Madrytu, narażona na straty, zażą
dała za recepisem objaśnienia powodów nieregularnej 
wymiany korespondencji. Po długiem oczekiwaniu 
nareszcie odpowiedź nadeszła; brzmiała ona: „Pier
wsze listy nie doszły nas wcale, ostatni zaś odebra
liśmy wypadkiem, gdyż listonosz, pomimo licznych 
skarg, ma zwyczaj listy, wydające mu się mniej wa- 
żnemi, znosić do siebie do domu i dopiero po pe
wnym czasie, jeżeli oczywiście listćw w domn nie za
traci, skoro ich pod iednym adrebem uzbiera się kil
ka, wszystkie razom odnosi." Nieprawdopodobne to, 
a jednak prawdziwe, to też w ostatnich czasach 10 
listonosów madryckich za opieszałość skazano na 
więzienie.

Związki Studenckie, na wzór niemieckich JtSur- 
óche.ischaftów, poczynają się coraz więcej mnożyć na 
uniwersytetach amerykańskich. Ogółem korporaoyj 
tych ma być tam już 27, a każda z nich ma odrębne 
cele na widoku. Jedne jako ideał stawiają osiągnięcie 
bogactwa, inue starają się zachęcać członków swych 
do atletycznych ćwiczeń, inne nakoniec mają na celu 
tylko czystą miłość nauki. Najstarsza i najbogatsza 
z korporaoyj istnieje przy uniwersytecie w Baltimore. 
Posiada ona właaoy dom klubowy, a zwie śię „Beta- 
Theta-Pi-Fraterniiy". Inne korporacje noszą nazwy: 
„Phi-Kappa-Psiu i „Alfa-Delta-Phi", Nazwy te, zapo
życzone od liter alfabetu greckiego, mają symboliczne 
znaczenie, zrozumiałe jednak tylko dla wtajemui 
czonych.

PołÓW pereł na Ceylonie ukończył się właśnie 
przed niedawnym czasem i był o wiele świetniejszy, 
niż w poprzednich latach. Pięćdziesięciu nurków 
w przeciągu 22 dui wydostało z toni morskich rkoło 
11 000.0C0 muszli perłowych. Za wydobycie 1000 
muszli płacono 24 szylingów. Rząd angielski zyskał 
na tym interesie, jak obliczają, około 20.000 funtów 
szterlingów, nurkowie zaś zarobili 6400 funtów Naj
większe okazy cenione są na wyspie CeyloD od 40— 60 
funtów, podczas gdy w Europie zazwyczaj po trzykroć 
przechodzą tę cenę.

Spółla udziałowa przemysłu naftowego w 
Galicji ^inicjowane założenie stowarzyszenia o po
wyższej firnie, o którem pisaliśmy przed kilku dnia
mi, znalaźo sympatyczne przyjęcie ogółu, co jest 
najlepszym dowodem, że podjęta sprbwa jest żywotną 
i przyniesii korzyści w pierwszym rzędzie uczestni
kom spółk, a również dla podniesienia krajowego 
przemysłu naftowego będzie ważną zdobyczą.

Dla mób, któreby chciały przystąpić do spółki, 
uonosimy, :e subskrybeję przyjmuje hr. Henryk S k a r- 
b e k  w gnachu teatralnym i Władysław Te re n  ko
czy dyrekor towarzystwa zaliczkowego (plac Marja- 
cki 1. 9).

Udziały składać należy w towarzystwie zalicz
ko wem.

Zwra.amy uwagę, że chcąc wziąć udział w kon- 
systująceiń zgromadzeniu i uczestniczyć w wyborach 
zarządu, mleży wprzód zgłosić przystąpienie, u któ
rego z wyżej wymienionych.

Konstatujące zgromadzenie odbędzie się we śro
dę dnia 11. grudnia b. r. o godzinie w pół do szó
stej wieczór w kancelarji fundacji Skarbkowskiej w 
gmachu tatialnym na I. piętrzę, drzwi nr. 10 .

P ^ gjgiąd  po
* Cesarz sankcjonował uchwaloną na ostatniej 

sesji ustawę o wynagrodzaniu za naukę religji w 
publicznych szkołach ludowych.

Rówiież otrzymała cesarską sankcję uchwała 
sejmowa w sprawie zaciągnięcia pożyczki w kwo
cie 300.C00 ztr. dla rozdziału między dotkniętych 
klęską nieurodzaju.

Telegramy „Dziennika Polskiego”.
Wieleń 15. grudnia Komisja prawnicza wy

brała M » d e y s k i e g o  referentem projektu ustawy 
o postępowaniu sumarycznem.

Wiedeń 15. grudnia. Lewica wytęża wszelkie 
siły, by urządzić tu przeciw czeskiemu prawu pań
stwowemu podobną hecę, jaką urządziła przeciw 
wnioskowi ks. Lieehtensteina. Dotycnczas atoli nie 
znachodzi wielu zwolenników.

Praga 15. grudnia. StaroczesUie dzienniki 
uderzają gwałtownie na Młodoczechów, że głoso
wali prieciw prowizorjum budżetowemu.
Przybyi tutaj wczoraj Plener dla naradzenia się 
z mężami zaufania lewicy.

Paryż 15. grudnia. Fundusz dyspozycyjny 
został wczoraj w izbie uchwalony.

Paryż 15. grudnia. Dwunastu urzędników pa
ryskiej giełdy zachorowało na influenzę.

Boulanżystowski komitet uchwalił na wniosek 
Laguerre’a, aby boulanżystowscy kandydaci, któ
rych mandaty zostały unieważnione, ponownie wy
borcom się przedstawili i zostali przez komitet od
powiednio poparci.

Nacjuet oświadczył jednemu ze współpracowni
ków X I X .  Siecle'a, iż spodziewa się, że boulan-

żyzm wkrótce napowrót odżyje pośród wewnętrz
nych lub zewnętrznych zatargów.

Bruksela 15. grudnia. Cesarz Dom Pedro po 
krótkim pobycie w Cannes, zamieszka stale w Bar
celonie. Według Temps'&, powstałonieporozumienie 
uiędzy Dom Pedrem a hr. Eu.

Stanley po pobycie w Brukseli i Lcndynie 
uda się do Berlina, aby złożyć wizytę niemieckie
mu cesarzowi.

Pierwsza sekcja kongresu anti-niewolniczego 
uchwaliła już kary na handlarzy niewolników. We
dług Kolnische Ztg. są to kary pieniężne — w 14 
stopniach — począwszy od 5.000 franków, kary 
na wolności, a nawet kara śmierci.

Londyn 15. grudnia. Także i na m ałej, tuż 
około Krety znajdującej się w yspie, Karpathos, 
podnieśli Grecy lewoltę przeciw Porcie, wypędza
jąc jedynego na wysepce tej żyjącego T u k a  , sę
dziego pokoju. W Atenach znajdują się w skutek 
tego nietylko zbiegli z Krety, lecz i z Karpathos, 
których wygnała trwoga przed karą ze strony Tur
ków. Z Krety dochodzą do Aten nie najbardziej 
uspokajające wieści. Amnestji nie dowierzają po
wszechnie; wielu emigrantów, którzy chvieli już 
powrócić na Kretę , z pół drogi wrócili się na
powrót do Aten. Koło Sphaki, przyszło do no
wych utarczek między tureckiemi a greckiemi woj
skami.

Lizbona 15. grudnia. Gdy parowiec „Alogoas" 
chciał nową brazylijską flagę wywiesić, portugal
skie władze kazały oświadczyć kapitanowi okrętu, 
iż jeżeli flagę tę wywiesi, będą uważały okręt jego 
za statek piratów, ponieważ Portngalja nie zawią
zała dotychczas żadnych stosunków z nowym rzą
dem brazylijskim.

Sof ja 15. grudnia. Słowianie w Macedonji, 
podburzeni przez ajentów rosyjskich i serbskich, 
ogłosili protest przeciw bułgarskiej propagandzie, 
oświadczając, że są Serbami a nie Bułgarami.

Rozbójnictwo w Starej Serbji i Maoedonji 
wzmaga się w zastraszający sposób, pomimo po
zornej czujności tureckiej żandarmerji.

W iedeń  15. grudnia. K ardynał-arcybiskup G a n - 
g e l b a u e r  zm arł wczoraj w południe, przeżywszy la t 
73. Od ośmiu la t był arcybiskupem W iednia a kardyna
łem od roku 1884. Święcenie kapłańskie otrzym ał w roku 
18i 8. D la sso ich  umiaikowanych przekonań i wielkiej, 
dobroci, był powszechnie tutaj cenionym i łubianym.

Londyn 15. grudnia. Naczelny redaktor „Tim es’u“ 
M a e - D o n a l d ,  zm arł wczoraj.

W i e d e ń  15. grudnia. Po zamknięciu wczorajszej 
giełdy wieczornej płacono : K redyty 317-25, ADglosy 128 
Akcje Landerbanku 219, Staatsbahny 23T12, renta majo
wa 86TO, Ludw iki 183 75, Renta węgierska papier. 98 32, 
R enta węg. złota 100'85.

NADESŁANE.

Z głoszenia udziałów
w celu u z u p e ł n i e n i a  potrzebnego kapitału 
budowy hotelu pierwszorzędnego we Lwov
przyimuje i bliższe wyjaśnienia daje Emil Ber 

milian Brajer we Lwowie, Brajerowska, 10.
—  . p.1  a —

I z m ie n iłe m  c e n y  fo tog i-aflj I
1 tuz. wiz. całe figury 3 złr. ’/> tuzin wizytowych 2 i 
1 s gabinetów. 8 „ ‘/i » gabinetów. 5
1 „ M akart 10 „ >/, „ M akart 7
1 „ Boudoir 12 „ '/ ,  » Boudoir 9

Z poważni em : i f  B E R G T R A F U
Lwów, Jagiellońska 15 2(

Pow iększenia  fotograficzna
z jakiejkolwiek fotografii a ż  d e  n a t u r a l n e j  wi« 

k o l e i ,  wykonuje 6«Ja z u l r a t y  p o d o b ie ń s tw a

f u te ^ r a f le ln y  J -  1 1 6 ( 1 ( 1 6 ^ ,
L w ia

A k a d e m ic k a

Od dawna już lekarze i uczeni szukają śre 
ka mogącego wyleczyć choroby piersiowe, 
wszystkie ich usiłowania i zabiegi w tym w 
dzie pozostały bez skutku. Nowe prace świi 
przedstawiane akademji medycznej w Paryżu i 
świadczenia gruntowne w szpitalu Brompton w In 
dynie, zakładzie przeznaczonym rpecjalnie dla . 
chotników dowiodły, że na tę straszną chor* 
wynaleziono wreszcie potężny środek, o ile < 
nie doszła do ostatecznego perjodu. Środkiem r 
jeit Syrop z poofosforanu wapna. K a s z l e ,  n 
ż y t ,  k a t a r y ,  z a p a l e n i a  o s k r z e l i ,  k o k  
s z e  u s t ę p u j ą  t a k ż e  s z y b k o  po  je  
u ż y c i u ,  a osoby dotknięte dychawicą zna 
w nim pewny sposób odzyskania zdrowia.

N a iiczne zapytania Szanownych P ań tak  ze Lw 
jakotoź i z prowincji, mam zaszczyt odpowiedzieć, że 
przęd świętami zamówień żadnych przyjmować nie 
gę; również że nauki tkactwa dopiero po św iętach i 
wn udzielać zacznę. Z poważaniem

E le o n o r a  K ł a u s m  
ul. K areł* Ludw ika 1.

Docent uniw eriytetu 1
D r .  GUSTAW  P IO T R O W S K I,

l e k a r z  c h o r ó b  n e r w o w y e h  
ordynuje od godz. 3. do 5., ul. Akademicka 1. 5, I

_ Mai olilfirw iitrofateD
i wyrób kartonów wgłębiany i

(Passepartouts)

Jana Kostiuka
we Lwowie, p rzy  ulicy Batorego liczba 26 

naprzeciw  sądn karnego 
przyjmuje do wykonania w s z e l k i e  r o b o f  

w zakres tego zawodu wchodzące.

Drobne ogłoszenia^

D o n ie s ie n ia  ro z m a ite .
po 1 */, centa od wyrazu.

p n k ie rn ła  Antoniego Tesarza
\ j  w Czernioweach, poleca na święta 
Beżego N arodzenia sorbety o rozmaitych 
gatunkach jako to : wanilowe, kawowe, 
orzechowe, pistaeiowe, auasowe, poziom
kowe, m alinow e, akaciowe, czereohrwe. 
deieniowe i wszelkie inne gatunki v sło
ikach '/ i  kilogr. 60 et., 1 kilo 1 złr. 20 ct.

Iffyd ło  grysikow e do twarzy i rąk, 
JY1 sztuka 15 ct., poleca A. Pokorny, 
m agister farm acji. W ałowa. 6

n o s a d f : d la  G u w n  n a n t -k l,  
T Rony, oraz Panny d la  towa- 
rasystfri. do jedn e j osoby są *,a,az 
do objęeia, przez Biuro Kuz.łow'kiej. 
Skarbkowska 3. Zapis płaci się dopiero 
po przyjęciu posady. 817

Mieszkania i sklepy.
po 1 cencie od w y razu .

[jro szę  czy isć ! M ina dalm atyńskie, 
I  t. z. „Sehiller* austrjaekie, w ęgier
skie, lite r 4 0  et., */» litr 10 i wyżej. 
Z poważaniem O . G a r fu n k e l ,  W ało
w a ć .  801

n c k ń l  k a w a l e r s k i .  P c k ó j  z  k u .  
■ c h n ią .  M a g a z y n . S ta j n ię .  
S t r y c h  na zb że etc. wynajmuje Zarząd 
rsalności E m i la  B e r t e m i l i a n a  B r a -  
j e r a  w godzinach 9.—1. i 3 . - 6 .  803T7kou«m, kawaler w wieku lai 33 

£1  z kilkuletnią praktyką w gospodar
stwach p. stępowych i posiadający dnu- 
le tn  ! praktykę z rebót mel >rauyjnych, 
poszukuje posady którą objąć może w 
każdym czasie- A d re s : Rolnik post. rest. 
W adowice góra®. 8*8

C  pokoi um eblowanych ulicaO  Trzeciego M aja 21. Dozorca domu 
wskaże. 814

PokA j do najęcia. Kurkowa 4-5.

ś o a o o o o e e e o o o c
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P a r t e r . I . p ię t r o .

NA GWIAZDKĘ
MAGASIN AU PRINTEMPS

we Lw ow ie , H a lic k a  13
IGNACY FK1ED

poleca największy wybór towarów galanteryjnych 
modnych i dywanów, po najniższych cenach. Ory
ginalna woda kolońska Lohsego w B erlinie (Mai- 

glóckchen).
F lakon tylko 9 0  et., tuzin cały l O  złr.
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Fonografować ^
lub pisać prosimy do najrzeteln iej

szego źródła 579
towarow galanteryjnych

I I .  M a n k a  jnn . w  W ie d n iu ,  
I .  W oUzeUe 3 5  i  I V ,  H a u p t -  

s tr a sa e  3 ,  o
Pyszny katalog na Gwiazdkę

gratis i franco.

Zachęcony powodzeniem, jakiem  się moja 
największa i najtańsza

W ypożycza ln ia  książek
szeregiem la t cieszy, założyłem  na wzór 

tejże
n a j t a ń s z ą  w y p o ż y c z a ln ię  n u t .

Zaopatrzywszy takową w liczne najśw ież
sze lity, polecam Sz. muzykalnej P u b li
czności. A b o n a m e n t  na książki 40 et., 
ii* nuty fo  ct. miesięcznie, kaucja 1 zł. 
N£ prowincję 10 tomów książek lub 12 
kawałków muzykaliów miesięcznie zł. 1 
abon., kaucji 5 zł. S ta n is ła w  K o h le r , 
Lwów, uliea Batorego, 28, tuż naprzeciw 

gimn. Franciszka Józefa.

Handel wywozowy

i!
pod firmą L .  I C n o r e c k ,  K r a k ó w ,
zakupuje każdą ilość łownej zwierzyny 
lab w kraju jakoteź w K r ó l e s t w i e  
P  o 1 s k i e ni, plącąc gotówką po cenach 
jaknaiw yższych, sprzedaje zaś, tak 
w częścia.-h, jakoteź w całości, po ce
nach targowyeli w swej realności za 
W isłą  i w handlu Karola Schuica przy 

ulicy Florjańskiej.
W piwnicach hotelu Europejskiego 

posiada powyższy handel znaczny za
pas najszlachetniejszych 2049

Jabłek
krajowych, jako to : Sztetj ny czerwonę, 
białe i zielone, R enety i Meszanckie, 
które sprzedaje tamże od 4 do 9 ct. 
za funt. Oraz rozsyła takowe na za
mówienia pocztą lub koleją, nie Jicząc

Adres handlu tak na listy  jako też 
te legram y: „ K n o t  e c k ,  K r a k ó w * .

Dla niezważających na m ody!  
Handel sukna i towarów wełnianych modnych

Jan Wallach i Syn
we Lwowie, Rynek liczba 33.

R o k  z a ło ż e n ia  I 8 4 i ,

Poleca m aterje zimowe roku zeszłego, również 
i resztki tychże, po bardzo zniżonych cenach.

Ndjodpowietlm ejsze p o H i  
na Gwiazdkę i Nowy Rok

są do nabycia 

w  największym wyborze
u 2077

ADOFLA SILBER&TEiNA
optyka i mechanika

we Lwowie, ulica Karola Ludwika 
i róg Syksłuskiej.

B i n o k l e  teatralne od 3 zł. i wyżej. 
R l n o k l e  wojskowe od i zł. 50 ct. i wyżej. 
D n l e k o w i d z e  od 2 zł. 50 ct. i wyżej. 
O k u l a r j  od 1 zł. i wyżej.
C w ik ie rr  od 1 zł. i wyżej. 
Barom etry metalowe laneroidy) od 

zł. 2.
Term om etry stojące i wiszące od 

aO ct.
Lnpy, szkła powiększające, mikroskopy 

od tO ct.
Ra.iscajgi od 5o ct. i wyżej. 
8ieroskopy z obrazam i, Lata r- 
nle m agiczne m oaele maszyn  
parowy eh, m odeie maszyn ele
ktrycznych, m aszynki elektry

czne do celów lekarsk ich , 
dzwonki dom owe elektryczne.

^  |Wuzystko po cenach najumiarkowańszych.

Inżynier
z 10-le tn ią  praktyką szuka w s p ó ł  n i k  i 
z kapitał n okołu 50.000 złr. w celu 
utw orzeaia Korzystnego przemysłowego 
interesu we Lwowie. Oferty z podaniem 
dokładnego adresu do dalszego porozn- 
mienia się składać należy w A dm inistracji 
„G azety Narodowej* (Łyczaków 3) pod 

znakiem T. D. 2066

aa Gwiazdkę!!!o
Japońskie parawany i euam y od 

-złr. 2‘50 do 100 złr za sztukę. 
Kilimy krajowe i wschodnie po 

10, 12, 25, do 50 złr. za sztukę. 
Fartuszki bośniackie, bułgarskie, 

rumuńskie i t. p. od 2 50 do 
10 złr.

Kołdry wełniane litewskij po 8 ,
15, 25, do 30 złr. za sztukę. 

Korkowe d;wany pod stoły ladal- 
ne po 13, 18 22, do 27 złr. 
za sztukę i ince artykuły deko
racyjne otrzymał w wielkim 
wyborze 2069

M AG AZYN  T A P E T
i przedm iotów dla nrzgflzeti pokojowych

A. ARZYSZTOFUWIGZA
we Lwowie, pl- Halicki i. 2.

m m r

Kawa
Pocztą franco, netto  kilo najlepszą 

4fryk . R o k k a  złr. 5*10 
Santos, ńelona . . „ 5'65 
K n ba , melona . . „ 6'25 
Ceylon, m odra . . „ 6-80 

Z ło ta  Jaw a, żółtawa . . . . .  „ 6*80
P e r ło w a , z ie lo n a ..........................„ 7-10
P łastn g l, najlepsza 4*/» kilo „ 2-20

Cennik i taryfa  cłowa g i . t is .  
ETTINGER A Comp. ham aurg.

O o o o  o o o o o o o o o o

BIURO DZIENNIKÓW
Q we Lwow ie
0  ulica Karola Ludwika I. 9,
A przyjmuje prenum eraty i ogłoszenia 
X dla wszystkich gazeit całego świata 
V  po oryginalnych cenach redakcyj- 
0  nych. 1826 0
O lO O O O O D O O O O O o

lllustrowany kalendarz powieściowy
na rok  189v

przeszło 22 arkusz? druku, część kałen- 
daizowa orukowana czaiuo i czerwono, 
z dodaikiem rubrykowyeh kurtek 40 zap i
sania ; najbogatsza i najdi kłannieisza 
część informacyjna, oraz rozkładj jazdy 
kolei gal.cyjskich, dnie krytyczne Falba 
nD rok 1890, sprostowany spis jarm arków  
i targi, warunki w stąpienia jednorocznych 
ochotników do c. i k. arm ji, bardzo bogata 
i doborowa część powieściowa z illustra- 
i-jami, w dodatku część gospodarcza i 
czóść lekarska — Rok XIX. wydawni
ctwa i zupełne zawoze wyczerpanie przed 
Nowym Rokiem, świadczą u dobroci i 

w ziętości tego kalendarza.
Cena 50 ct., 3 egzem plarze wraz z prze
syłką pocztową 1 zł. 25 et. Nadsyłający 
należność przekazem pocztowym otrzymują 
kalendarze franko. Tuzin tych kalendarzy 

kosztuje 4 zł. 50 ct.
Kalendarz ścienny na rok 1890.

na gładkim  i iadnym papierze, druko
wany czarno i czerwono 

cena 20 ct., z przesyłką 22 ct., tuzin zł. 1-70.

Lwowski kalendarz powszechny 
na rok  1890.

doborowy i di kładny kalendarz inform a
cyjny, zastosowany do j^ ti- e b  wszystkich 

mieszkańców Galicji.
Cena 40 et , z przesyłką pocztową za po- 
przedniem  nadesłaniem  kwoty przekazem 

pocztowym; tuzin 5 zł. ;:0 ct. 
Upraszam o łaskawe obstalunki przeka
zem pocztowym pod adresem : K sięgarnia 

antykwar. ~ 2018

L E O N A  B O D E K A
w e  L ir o w ie ,  u l. o r m ia ń s k a ,  l. 1 8 ,  

nap.zeciw  orm iańskiej katedry.

i m m  Mt!GV91
o dwćoh frontach p n y  najpryi 
palniejszej ulicy w śródmieściu p 
żona jest z wolnej ręki do sprzeda 

Pośrednictwo wykluczone. 
Zgłoszenia przyjmuje AdminiBtraJ 

Dziennika Polskiego. uj

A lezaw edne w rozezynln, | 
N ajlepsze  w satnnkn. 

Odznaczone dyplomem honorowy] 
1

ze sławnej fabiyjgi

Ad. Ign. Mautnera i Syr 
w ©  i e d n l u .

Główny skład

w  h f id lu  KAROLA BA tŁ A B A N A  w e Lwów
Łaskawe zamówienia na prowina 

uskuteczniam odwrotną pocztą. 20

P o t r z e b n e  a r t y k u ł y

m m u  vi
na święta

jako  to :
Pipy do beczek,
Korki do buttlek,
Maszynki do korkowania, 
Korkociągi,
Kapsle i lak do butelek, 
Maszynki i szczotki do mycia fl >sj 
61 odki do klarowania,

poleca 2044

Jó ze f  Hanke
we Lw ow ie

Rynek, 1. 38, pod „Czarnym Psem*. 

Cenniki ca żądanie g ra tis  i franer1

Wino stołowe litr 40 ct. Zieleniak flaszka et. 50 65, 80. Hegelayer I M S  J a w i  od N M ń f l l w S  Kminkowa, Pomarańczowa, Wiśniowa po 40 i 75 ct. Gdańska 1 zł. 
) od50ct. WeidliDger, Nussbeiger po 65 ct. Ruster 90 ct. 50 ct. ■ ■  ”  U  U I  Ratsfj8t Bereniówka zł. 1-25. Jarzębiak i Jsrzębinka zł. 110.

poleca Handel Win S T -  W O J C I E C H O W S K I E G O ,  Chor^żczyzna, 1. 4.

D j u  a a  tylko Pilzneńskie eksport, 
K  l w u  W  flaszka 17 ct. i kaucja 3 ct.

A I 7 ’ A  ‘T T C y b T H P T *  F  n a js i ln ie js z e  w y p a d a n ie  w ło s ó w  
* *  * ■  ■ U ■ 4 A 1  X X X I  w s tr z u m u ie .  cebulki włosm

T n  _ _ _  “W—Z _  m_  ^  r  —  p i l  | p T r \ M  włosom siwym i wypłowiałym po kilkakrotnym  użyciu
- L X l i L i d  r l L i r  I W l  W p rzywraca piękny kolor. P IL IPT O N  nie farbuje, lecz W f  J 1  ■ *  ■ <X 1  -TL X X I  w s tr z y m u je ,  cebulki włosowe wzma-

LW Ó W , sklepy w .łsne  ul K opernika 1. 3 ;  ul. H alicka 1. 25, róg W ałow ej. tylko o Imładza włosy, które pod wpływem tego zi akomitego środka odzy- cnia i do wytwarzania i porostu włosów pobudza. Ł y s i n  pokrywają sie 
KRAKÓW , Sukiennice 1. 20. Czerniowee Rynek 1. 2 . skują pierwotną barwę, miękkość i połysk. Cena flakonu 1 złr. 50 et. pięknym włosem. — Cały flakon 3 zł. Pół flakonu 1 z ł 60 ct L

Kantor wymiany K ITZ i S T O F F , Lwów, pl. Halicki,!, t wszystkie papiery wartościowe i monety
W jduwtiA 1 redaktor odpowiedzialny: J ó i e f  L a s k o w o !  u k i . P*oier * fabryki ejerlańsk-Uj Z Drakami „Driennik* Polskiego*, pod u m d e m  Z y g m u n t a  H a l a e i ń s k i e g o .


